- strzelają, wspaniale wychodzą na pozy- 


cje. Drużyna, jako całość, gra systemem 
"W. M. Tyły nie dorównują atakowi i 


C 


PO PIĘCIU KOJ 


Red. K. Gryżeuski telefonuje: 


Londyr, 5.8. (tel. wl). i 

Szary dzień powitał dziesięcioboistów. Pogoda nie sprzyjała w tak cięż. | 
kich zawodach. Niebo pokryło się chmurami, Deszcz padał od czast dv ! 
czesu. Gierntto rozpoczął pierwszy zPciaków biegiem na 106 m, w fitó- 
rym csiągnał 12,1 i pierwsze 576 pkt. Kuźmicki ma na setkę 12 sek. £ 597 
pkt. Adamczyk przyszedł na 3-cim miejscu, mając 11,7, co czyni 662 plt 

Skoki w dal rozpoczęły się, nim za 
kończyła się setka. Ponieważ do 
10bsjów zgłosiło się 37 zawodników, 
podzielono ich na szereg grup. Wa- 
runki były ciężkie, a na bieżni roz- 
biegowej była kałuża wody. Najlep- 
szy skok miał Gierutto 590,5 m, a po; 
zostałe dwa jego skoki były gorsze. 
Nie zostały one podane do wiadomo- 
ści publicznej. Kużźmicki osiągnął 655, 
drugi skok miał lepszy, ale minimal- 
rie przekroczony. również i trzeci| 
skok w ten sam sposób zmarnował. | 
Skoczkowie grupy, w której skakał 
Adamczyk, rozpoczęli swe próby o 
godz. 14,10. Startowali w czasie drob: 
rego deszczyku. Nadto w tym czasie! 
"na boisku rozpoczął $ 


ADAMCZYK 


się pokaz fry, 
HA | lnrrosse. | 
f 
s 


Gra ta polegała wyłapywaniu 
piłeczki w siatkę, co przypominało | 
łapanie motyla. Gra ta niewątpliwie ' 
denerwowała skoczków, bo bramka ` 


1 na 

Nasza nadzieja w cziesięcioboju Adam- 
czyk nie spisuje się w Londynie najpo- 
rzej Po pierwszym dniu uplasował się 
na 7-mym miejscu, ale otuchy dodaje | znajdowała się zaledwie o 5 m od 
fakt, że od pierwszego dzieli go tylko | skoczni. A piłka często wędrował: | 
zak j w tamtą stronę. i 


Jugosławia - Turcja 3:1 
Co mówi inż. Przeworski 


— Napad Jugosławii jest b. niehez-: w Warszawie, bo mam wrażenie, że | 
Gra nadzwyczaj szybko, | Jugosłowianie odegrają jeszcze dużą 
Napastnicy celnie i dobrze| rolę w stolicy. Dotychczas najle-, 
piej podobali mi się Duńczycy, a zda 
je mi się, że Szwedzi dorównują Ju- | 
śosłowianom, tak że walka w półfina ` 
według mnie nasz atak, dobrze usposo- | le będzie bardzo ciężka, Jestem abso , 
biony strzałowo, może dużo zdziałać. | lutnie przekcnany, że gdyby nasza j 
Najlepszy dla mnie jest lewoskrzydłowy, | drużyna brała udział w Olimpiadzie, | 
Czajkowski, środek napadu łysy Velfe, nie wytrzymałaby zupełnie szybkoś- 
chociaż nie ustępuje im prawy łącznik, ci, jak i ostrej $ry- 
Miticz, Wynik nie jest wykładnikiem Gra toczyłu się przy wybitnej przewa- 
gry Jugosłowian, gdyż drużyna turecka | dze Jugosławii, Turcy jedymie na począt. 
grała niesłychanie ofiarnie, ale też bar-, ku byli przeciwnikiem równerzędnym i 
dzo ordyuarnie. Najlepszym dowodem nawet poważnie zagrozili bramce jugo- 
jest usunięcie z boiska dwóch Turków. | slowiańskiej, a po pezie przez 10 mia. 
Będziemy mieli bardzo ładny mecz: mów mieli krótki okres przewagi. Jugo- 
_ jsłowianie strzelili pierwszą bramkę w 14 
min. przez lewego łącznika Bobka. Tur- 


pieczny. on 


uliczkami. 


MONDSCHEIN cy wyrównali w 31 min. Jeszcze wcze- 

śniej sędzia nie uznał bramki strzelonej 

‘| przez Jugosłowian z powodu spalonego. 

g 2008 x | Jugosłowianie nie wykorzystali również 


karnego, którego Stankowicz strzelił w 
sam środek bramki. Po przerwie, w 1] 
min. Wolf zdobywa drugą bramkę dla 
Jugosławii, a w 39 min. ten sam gracz 
trzecią. > 

W 15 min. drugiej połowy Turcy wy- 
wołują awanturę na boisku, która o ma- 
ło nie kończy się ogólną bijatykę. Na 5 
niin. przed końcem historia się powtarza, 
sędzia usuwa dwóch Turków z boiska, 
którzy kończą mecz w 9-kę. 


Bokserzy odpoczywają 


LONDYN, 5.8 (Tel. wł). Bokserzy 
odpoczywają już od środy. Dwaj z nich: 
Kasperczak i Bazarnik mieli jeszcze | 
niewielkie nadwagi po 200 gr, Antkie- 
wicz miał natomiast niedowazę. Pięścia. 
rze Kasperczak, Bazarnik, Antkiewicz, 
Chychła i Szymura odbyli lekkie spe- 
ringi z Brazylijczykami. 

Sztam uważa, że kontuzja kolana Kol 
czyńskiego nie jest poważna i nie po, 
winna mu przeszkadzać w walkach. | 


Dziesięcioboista Mondschein, który po 

pierwszym dniu konkurencji uplasował 

się w pierwszej szóstce, ale nie wyl:azał 
najlepszej formy. 


Piatek 


RTO 


Warszawa, 6 sierpnia 1948 r. 
IETTFRLWE"" "TNT" S e a TIM 


— Dano nam tylko gorącą herbatę, 
ale bez cukru — mówi dyr. Foryś. 

Po dwu konkurencjach Adamczyk zna 
laz? sig na 7-ej pozycji. Prowadził Ki- 
ską i osiągnął 683, Polak wraz z Ar-| stenmacher (Arg.) przed  Ileinrichem 
gentyńczykiem, Kistenmacherem o-| (Fr.), Simonsem (USA) i Mondscheinem 
siągnęli po 708 cm. Poza nimi nikt z| (USA), Clm'scnem (Finl.) i Huliusem 
10-cioboistów nie przekroczył 7 me! (Australia). 


Adamczyk już w pierwszym skoxu 
osiągnął 708 (325 pkt.), w drugim oć 
bił się przedwcześnie i miał 693. W 
trzecim również odbił się przed de- 


trów. 


i Skoki zakończyły się o godz. 15. 
Trzeba było szykować się już do na 
 stępnych konkurencji, O zjedzeniu o- 
biadu nie było mowy. 


I PO TRZECH KONKURENCJACH 

W rzucie kulą Adamczyk: 13,12, 12,33, 
113.20 (735 p.); Kużmicki: 11,62, 12,06, 
È „34 (652 p.), Gierutto: 1453, 13,90, 


| 30 (871 p.). Gieruto osiągnął najlep- 
jszy wynik wśród miotaczy. Następny z 
CONSOLINI eż miał (or PE Klasyfikacja po 
| trzech konkurencjach jest nastepująca: 
7 | kistenmacher  (Arg.) 2.381, Heinrich 
(Fr.) 2,236, Adamczyk (Polska) 2,222, 
Simons (USA) 2,214, Mathias (USA) 
2.209 i Mordschein 2,204. 
W skoku w zwyż, który odbywał się 
j jednocześnie na dwóch skoczniach, Kuż- 
micki i Gierutto osiągnęli po 1,70. A- 
damczyk skoczył szczęśliwie 1,75, zawa- 
| dzając poprzeczkę, która jednak nie “spa 


Wysokości tej już nie nogą-pok»- 
nać Gierutto i Kużimicki, ten ostatni ała- 
le odbijał się za dalcko od poprzeczki. 
Wysokść 180 m. 
krotnie. ; 

Biegi na 400 m odbyły się już nieanal 
o zmroku w czasie drobnego, ale do- 
kuczliwego deszczu. Kuźmicki spóźnił 


{ e 


Gierutto strąca trzy- 


się na starcie. 
— Nie słyszałem komendy — mówi. 
Przyszedł} on jako drugi w czasie —- 
54,3 (656 p.). Adamczyk wygrywa swój 
bicg w czasie 525, Jest bardzo z tego 
wyniku zadowlony. 


REKORD ŻYCIOWY 

— To mój rekord życiowy — mówi. 

Dotychczas miałem najlepszy czas 53.5. 

| Bieg ten dał wrocławianinowi dalsze 
10 pkt, Był on w tej konkurencji 9-ty. 
!  Gierutto przyszedł jako trzeci w cza- 
| sie 55,4 (610 p.). 

Po pierwszym dniu Adamczyk 3.689 
p. Kuźmicki 3.260, Gierutto 3.260. 
Adamczyk znalazł się po pierwszym 
dniu na f-ym miejscu. Jego najgrożniej. 
si konkurencji zdystansowali go przede 
wszystkim w skoku wzwyż. 

Sensację w skokach wywoływał Argen 
tyńczyk Kistenmacher, który skakał tyl 
ko w jednym pantoflu, adejmując dru 
gi, by... mu nie ciążył. 


Wspaniały pojedynek dyskoboli roze. 
grał się w finale olimpijskim. Zwycię- 
żył Consolini przed swym rodakiem 
Tossim i Amerykaninem Gordienem. 


NIKT NIE JEST PROROKIEM 


Podział 


Baw się w przewidywania sportowe! 
Sportowa gazela francuska „L'Eqipe* 
przepowiada rzut dyskiem kobiet: 

„Kolejność powinna by następująca: 
medali 1) Cordiale, 2) de Preiss, 3) Panhorst- 

Niessink, 4) Tiltsch, 5) Roos, 6) Aberg. 
Z naszych (francuskich) zawodniczek 
Mazeas i Ostermayer nie przekroczą za- 
pewnie granicy uprawniającej do fi 
nalu“. 


zloty srebrny brąz. 


17 15 11 Ao. 1 ) 
Szwecja 4 4 10 Właśnie te dwie zawodniczki zajęły 
Francja 4 2 4 pisze i trzecie miejsce, a kolejność 
a zk h ; i przewidywana przez Kquipe uygląda w 
Australia 1 4 5 dk faktów najzupeźniej DPRycz 
Holandla 3 = 2 nie. Wydawało by się, że Francuzi zna. 
Włochy 1 4 = ją dobrze własne lekkoatletki. 
Finlandia 2 2 3 
Dania 2 1 i, DOŚĆ SMAŻENIA 
Szwajcaria = 3 
Jamajka 1 2 p Caly szereg delegacji zagranicznych 
Akula j = sa rozważa projekt wniosku do Międzyna- 
w. Brytania l 2 1 rodowego Komitetu Olimpijskiego, aby 
Belgla 1 — 1 skasować defiladę w dniu otwarcia Ig. 
Peru 1 m, =, rzysk. Niewątpliwie mają trochę racji, 
SKR za y i jeśli się zważy, że jest to ceremonia bar. 
god! — 41  _ [|do uciążliwa dla zawodników. W Lon- 
Norwegia = 1 - dynie obliczono, że skutkiem upalu 
Panama = bej 2 i długotrirałego wyczekiwania i masze- 
SN 1 


stracili 


Meksyk | rowania w słońcu zawodnicy 
|przeciętnie po 3 kg wagi! 


ZE GL 


| 


| 
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DLŁI UMA ii 


Rok IV 


KURENCJACH 


CZYK NA f-m MIEJSCU 


ZGARNĄŁ DWA SREBRNE MEDALE 


Ewell, który zdobył 2 srebrne medale w sptiatach na 100 i 200 m. Humorek . 


dopisuje, nie trzeba się dziwić 


Kolorowy bieg 


LONDYN, 5.8 (Tel. wł.). Najwspanial 
szym biegiem 
bezwątpienia finał 400 m, nazwany tu 
kolorowym biegiem. Interesujące było 
obserwować, jak bardzo przed finałem 
denerwował się Mac Kenley z Jamaj- 
ki, który przed samym startem wylał 
sobie na głowę szklankę zimnej wody i 
ciągle krył twarz w swych wielkich dło 
niach, nie chcąc najwidoczniej patrzeć 
na tłumy ludzi na trybunach. 

Metys amerykański Uida co chwilę że- 


Wint. Zdawało się już, że bieg wygrał 


Skoki z wieży 


LONDYN,ź 5.8 (Tel. wł). Skoki pa. 
nów z wieży przyniosły 
zawodnikom amerykań 
skim ponowny triumf. 

| Tym razem pierwsze 

ti miejsce zajął 24-letni 

który w skokach z tram 
poliny zdobył brązowy medal. Lee gó- 
rował nad swymi przeciwnikami zwłasz 

cza w skokach dowolnych. Jego trzy i 

pół salta z rozbiegu zapewniło mu zde- 

cydowane zwycięstwo nad rodakiem 

Harlanem i Meksykańczykiem Capilla. 

Trzeci doskonały skoczek amerykański 

Anderson nie startował z powodu od. 

niestonej kontuzji. 


| EPEE — 
| SKOKI Z WIEŻY i 
2) Harlan (USA) 122.30 


1) Lee (USA) 130.05 

3) Capilia (Meksyk) 115.52 

4) Brunghage (Szwecja) 108.62 
5) Heatly (Anglla) 105.29 

6) Christiansen (Dania) 105.22 

7) Mulinghausen (Francja) 103.01 
8) Athans (Kanada) 100.07 

9) Stigersand (Norwegia) 97.93 
10) Shourbagi (Syria) 50.61 


o ar Ra | 
gnał się. Najspokojniejszy był Jamajozyk | 


doktór armii USA Lee, | 


Mac Kennley i dopiero na prostej jakicś 


czwarikowego dnia był|10 — 15 m przed finiszem wyszedł na 


czoło Wint. Na trybunach zawodniczych, 
gdzie siedzieli Jamajczycy, jeden z czar. 
nych poprostu azalał, zaczął skakać, krzy 
czeć, wymachiwać rękami. 


Ogólne zainteresoweme budziło, jaki 
zostanie odegrany hymn Jamajki. Nie 
dowiedzieliśmy się tego nigdy, gdyż w 
czacie ceremonii wręczenia medali ode- 
grano poprostu hymn angielski. Złośliwi 
twierdzą, że Wint nigdy nie widział 
swej ojczyzny i przebywa on od dawna 
w Anglii, a w czasie wojny ełużył w 
RAF-ie, obecnie zać studiuje na połitech: 
nice. 


Punktacja 


po siódmym 


dniu Igrzysk 


pkt. 
1) USA -n 
2) Szwecja — 30 
3) Francja — 20 
4) Wagry — 18 
5) Turcja —1 
6) Australia — 16 
7) Halandia — 11 
8) Wlochy — 11 
9) Finlandia 8 — 10 
10) Dania -9 
11) Szwajcaria ` — i 
12) Jamajka — 7 
13) Austria 26 
14) €. S. R. "agi 
15) W. Brytania mz: 
16) Balgia = 
17) Peru l I FEE 
18) Argentyna = 
19) Cejlon == 
20) Jugosławia - 2 
21) Norwegią 2 
22) Panama zz 2 
23, Meksyk 4 


u. 


m 


1 


, 
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DDA ZZA ZZ ZZ ZA 


- Lothomgólna. Dunka narazila siebie i drużyna 


Jany ostatecznie rozczarował rodaków 


LONDYN, 


konkurencja pływacka, w jakiej wziął 


się on przed Igrzyskami, że da radę 


5.8 (Tel. wl). Ostatnia najlepszym europejczykiem. Odgrażał | 


Jany przyniosła mu i Francuzom jeszcze Amerykanom, ale to samo mówił Ja-| 
jedno, trzecie z rsędu rozczarowanie. Fi: ny. My jesteśmy skłonni typować go. 


nal 400 m st. dów. zakończył się zupeł | 


nym pogromem Francuza, który do me-, mi, 


ty przyszedł dopiero na szóstym miej- 
scu, a co gorsze nie odegrał żadnej roli 
w walce. 

Natychmiast po starcie na czoło staw- 
ki wysunął się Smith płynący potężnym | 
crawlem i doskonały na nawrotach. Tuż | 
za nim płynął Mac Lane (USA) i 


Cone] 


FINAŁ 

1) Smith (USA) 4:41. 

2) Mac Lane (USA) 4:43,4. 
3) Marshall (Austraila) 4:47,7. 


na trzecie miejsce za obu Jankesa-| 


| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


3) Broxkway (W. Bryt.) — 1:09,1. 
4) Mejla (Meksyk) — 1:09,6. 

5) Chaves (Arg) — 1:098. 

6) Seca (Brar) — 109,8 


Półfinał It: 


1) Cowell (USA) — 1:08,5. 

2) Kinnear (W. Bryt.) — 1:09,2 
3) Wild (Płd. Afr) — 1092. 
4) Patterson (USA) — 109,9, 
5) Strva (Braz) — 1:19,14. 

6) Zins (Francja) — 1:119. 


FINAŁ 100 M SY. ORIB. PAR: 


1) Harup (Danla) — 1:14,4 — nowy i2- Caroen (Belgla) 5:29.2, 3) Carstensen (Da-i cią, będąc raczej zlepkiem indywidua 


kord olimpijski. 


4) Kadas (Węgry) 4:49,4, 
5) Mitro (Węgry) 5:49,9. 
6) Jany (Francja) 4:51,4. 
7) Hale (Anglia). 

8) Yantorno (Argentyna). 


Australijczyk Marshall. Początkowo w 
czołowej stawce płynęli jeszcze Węsrzy 
Mitro i Kada, ale i eni odpadli pozo- 
stawiając pojedynek e złoty i srebrny 
medal Amerykanom. 


2) Zimmerman (USA) — 1:160. 

3) Davies (Australia) — 1:16,7. 

4) Novak (Węgry) — 1:15,4 

5) Ven der Horst (Holand!s3) 1;18,£. 
6) Van Ekris (Holandia) — 1:199. 
7) Melion (USA) — 1:190 

8) Galliarb (Holandia) 1:19,1 


1.508 M ST. DÓW. 


v serla: 1) Kandil (Egipt) 2:45,5, 2) Ce- | 
rer (Jug.) 2:46,5 3) Lusien (Francja) 2:49.5, | 


4) Johnsson (lsl.) 2:50,6, 5) Linhart (CSR) | 
2:55,8, 6) Cayed |(Filipinyj 2:54,7, 7) Hallet | 
(Australln) 3:02,8, 8) Mullick (Indie) 


| 408 M ST. DOW. | 


Eliminacje 

| soria: 1) Harup (Dan.) 5:34,7, 2) Curtis 
(USA) 5:32.3, 3) Thomas (Franc.) 5:32,9, 4) | 
Thildholm (Szwec.), 5) Wellington (Angl.), | 
6) Mac Namee (Kan), 7) Dugrete (Arg). 

ll seria: 1) Thompson  (Jam.) 25,6, 2). 


nia) 5:29,4, 4) Lees (USA), 5) King (USA). | 
Ill seria: 1) | 2) ex aequo Helser (USA): 


| Tavares (brazylia) 5:30, 3) Niels (Anglia) | 


5:40,4, 4) Spencer (Australia), 5) Brugge- 


mann (Meksyk). | 


— 


Fifa wzbogaciła się o nowych człon 


| — tym razem stanowiły mocne stro- 


Nr. 68 , 


Duńczycy w doskonałej formie 


Wygrywają z Włochami 5:3 


Loadyn, 5.7, (tel. wł.). 

Spotkanie ćwierćfinałowe w piłce nożnej Dania — Włochy, rozegrane 
w obecności 35 tys. widzów na boisku mistrza zawodowców angielskich 
Arsenalu, przyniosło po morderczej walce zwycięstwe Skandynawom 3:3 
(10). Dnóczycy aademonstrowali w świetnym wydaniu system WM z 
łącznikami głęboko cołniętymi do tyłu. Gra zespołowa. techniks í takty- 
ka — na poziomie zawodowców angielskich. 


nie przewaga naszych pogromców ko 
peuhaskich, znajdując odzwierciadle- 
mie w bramce zdobytej przez Johna 
Hanscra w 32 m, 

Włosi nie zrażają się i zacięcie ataku- 
ją, uzyskując jedynie rzuty rożne, xe- 
winione 


Opanowanie piłki — graniczące Z 
żonglerką. Gra głową i balans ciała, 
które były zawsze atutami Włochów 


ny zespołu skandynawskiego. Poza 
tym imponowała wspaniała dyspozy- 
ja strzałowa. Włosi przewyższali zresztą przez obrońców duń- 
skich, Wynik utrzymuje się do przerwy. 


Po zmianie stron następuje zryw Wło 


cja 
swych przeciwników jedynie str 


listów. Mieli okresy, w których przy- | 
cisnęli przeciwnika zupełnie do mu- | 
ru. Cóż z tego — strzelali niecelnie, 
a jeśli już trafiali w bramkę, prze- 
szkodą nie do przebycia był bram- 
karz duński Nielsen. Jemu to craz 


chów, ukoronowany w 49 min. wyrów- 
nująca bramką Cassaniego. Tempo słab 
nie. Padający gęsto deszcz sprawia, że 
trawa boiska staje się śliskę i co chwi- 
la któryś z graczy leży, Włosi atakują 
zawzięcie, pchając do przodu cały na- 


ków: są nimi Accra, Afganistan, Bur-' lewemu łącznikowi, John Hansenowi, | 


[rew sr pow 


Porażka w 400 m st. dow. dobiła Ja- 


'piady berlińskiej. Sg to wprawdzie eli- 


i Francuz wycofał 
się z przedbojów na 1.500 m st. dow., do. 
których był zgłoszony. I tu właśnie po- 
pełnił błąd życiowy. Zamiast zrezygno- 


ny'ego ostatecznie 


wać z finału 400 m powinien był wal- 
czyć o medal dłuższyin dystansie, 
tym bardziej, że czasy uzyskane w po- 


szczególnych seriach nie, były nadzwy- 
czajne i daleko im do rezultatów Olim 


minacje i pływacy osiągnę napewno Iep 
sze rezultaty w finale. 

W pływaniu kobiet poważne nie- 
szczęście spotkało ekipę duńską. Naj 
lepsza pływaczka w stylu dowolnym 
i zdobywczyni złotego medalu na 100 
m st. dow. Andersen startowała 
wczoraj w eliminacji na 400 m st., 
dow. Startowała bez zgody kierow: | 
nictwa. Lekarz ekipy duńskiej stwier 
dził, że Andersen jest chora I nie po- 
winna brać udziału w zawodach. Ale 
pływaczka nie posłuchała się dobrych 
rad. Wyszła na start i ledwo wyciąg 
nięto ją a wody. Dunka nie odegra- 
ła w swej serii żadnej roli, płynęła 


© początkowo na J-ej pozycji, poczem 


gostała w tyle. 

Andecsen nie ukończyła owej serii. 
Przy nawrocie do 5:go okrążenia zaczę- 
ła tonąć, de basenu wskoczył pewien | 
pływsk węgieriii, który wyciągnął nie | 
qrzysomną dziewczyną z wody. Okaza | 
lo się, że skutkiem słego senu sdrowia' 


“ chwycily ją tak siine kurcze żołędks, iż | 


-> straciła przytomność. 


> 


Dzięki temu wypadkowi szanse Da 


Eliminacje 

I seria: 1) Heusner (USA) 29:23,6, 2) 
Voeroes (Węgry) 20:31,9, 3) Waldrop (An- 
20:43,4, 4) Maldonado  (Maksyk) 
„ 2, 5) Mancuso. (Argentyna) ĘĄ 
5) Ilc (Jugosławia) 21:17,7, 7) Chaudhay 
(Pakistan) 25:37,4, | 
N seria: 1) Mac Lane (USA) 20:17,7, Ay 
Hale (Anglia) 20:319, 3) Kestener (Bra- 
zylia) 2C:36,5, 4) Reynders (Ba!gla) 21:23,1, 
5) Puhar (Jugosławia) 21:45,1. 

iti soria: 1) Stipetic (Jugosławia) 20:10,1, 
2) Bland (Anglia): 27:13,9, 3) Basanung (Fl- 
lipiny) 21:00,5, 4) Febrero (Hiszpania) 
121:15,9, $) Gibson (Kanda) 21:25,6, 6) 
Chundre (Indie) 22:52,9, 7) Tribley (Berm.) | 
22:56,6. Í 
IV oerla: 1) Csordas (Wąg.) 20:06,8, 2) 
Ostrand ($zwec.) 20:19,8, 3) Gonzales (Kol.) 
20:40,6, 4) Martinez (Hiszp.) 21:13,7. 


KICIA 


I seria: 1) Wild (Afr. Pol.) 1:08,5, 2) | © 
Í Kievit 


(Hol.) 1:10,8, 3) Eggazzi (Arg.) 


| 
| 
| 


1:13,8, 4) Calamita (Hierp.) 1:14,2, 5) Jubb | 


(Xan), 6) Olsson ($zw.), 
N seria: 1) Bourke (Australia) 1:11,3, 2) | 
Də Fonseca (Brazylia) 1:119, 3) Kovar | 
(CSR) 1:12,9, 4) Norigar (Urugwaj), 5) 
Lundon (Szw), 


7) Shah (Ind.). 


6) Guitierrez (Meksyk). | 


Ill seria: 1) Brockway (Ang.) 1:09 2, 2). 


Chavas (Arg.) 1:09.5, 3) Mejia (Meksvk), ' 


4) Zins (Fr), 5) Zwar! (Austria), 6) Me- 
lanotldis (Grecja). 

iV seria: 1) S!ack (USA) 1:06,6, 2) Kin- 
neer (Ang) 1:09,7, 3) Silva (Braz.) 1:10, 4) 
Summers (Ang.), 5) Valent (Wągry). 4) 
Guerra (HKlszp.), 7) Mitra (indie). i 

Y seria: 1) Cowell (USA) 1:06,9, 2) Pi- | 
rollay (Francja) 1:11,4, 3) Shanks. (lietm.) 
1:17 1, 4) El Sayed (Egipt). 5) llgolfsson 
(islandia). 

VI seria: 1) Vallerey (Francja) 1:07,4, 2) 


Kobiety 


| 100 M GRZB. | 


PÓŁFINAŁY 


ma, Kanada, Cypr, Indie, Pakistan i 
Nowa Zelandia. Wniosek Sudanu i 


Korei przekazano Komitetowi Wyko- | czynają grę Włosi, stosując zmodyłfie | 


nawczemu wobec protestu Egiptu 
względnie Jugosławii. Również przy- 


1 półfinał: 1) Harup (Dania) 1:15,5, 2) |jęcie Israela odstąpiono Komitetowi 


Novak (Węgry) 1:17,6, 3) Mellon 
1:182, 4) Van Ekris (Hol), 5) Galliard 
(Hol.), 6) Gibson (Anglia), 7) tene (Newa | 
Zel.), 8) Marshall (Arg.),, , 


N półtłnał: 1) Zimmerman (USA) 1:16,8, FA będzie Rio de Jane'ro w roku więzi lotne skrzydła Skandynawów. 


2) Davis (Australia) 1:17,6, 3) Van det 
Horst (Hol.) 1:12,7, 4) Yate (Anglia) 1:18,8, | 
5) Jensen (USA), 6) Berlloux (Francja), 7) | 
Ellery (Ang.). 


Lo" m ow. | 


ELIMINACJE 
| seria: 1) Dania 4:35,5, 2) USA 4:54,1, 


|3) Anglia 4:56 1, 4) Francja, 5) Argentyna, 


Kanada. 
M serla: 1) Holandia 4:31,5, 2) Szwecja 


4:38,5, 3) Wągry 4:47,5, 4) Brazylla, 5) Bel- półfinalistów 


gia 
"RA PW 
[p M KLAS. | 
ELIMINACJE 


I seria: 1) Sohl (USA) 2:449, 2) Naka- | 
che (Francja) 2:50,4, 3) „Castillo (Meksyk) | 


2:50,7, 4) Amabuyok 
Service (Anglia) 3:00,4. 


li serla: 1) Verdeur (USA) 2:49 — ta- 


(Filipiny) 2:52,6, 5) | 


(USA) | do załatwienia wobec obiekcji Liba- 
| nu. 


Miejsczm następnefo Kongresu FI 


1950. 


pad i pomoc. Kosztuje to ich utratę dru 
giej bramki. W 54 m. gdy flegmatyczny 
John Hansen przechodzi sam 20 m. 
przez nikogo nic atakowany i strzcla 
kowany system WM, Obrona duńska w róg bezradnemu Caseri. Radość i 
i pomoc daje sobie łatwo radę z ucie, okrzyki „Heja, heja“ nie trwają długo, 
c ami poszczególnych napastników bo już w 13 min. później Caprile wg 
włoskich i zasila swój napad długimi | równuje. 

piłkami, lecz pomoc południowców, Zaczyna się kakafonia głosów kolonii 
szczególnie boczni, trzymają za u-| włoskiej. Włosi cisnę i zdobywają tylko 
rogi. Roznamiętnieni mowu wysuwają 
się ich pomocnicy, co wykorzystuje Joha 
Hansen, przebija się przes obronę i w 


zdobywoy trzech bramek, zawdzię- | 
czają Duńczycy swe zwycięstwo. Za- 


i Po 10 m gry zarysowuje się wyraź: | 


Znamy półinalistów 


turnieju piłkarskiego 


LONDYN, 5.8. (tel. wł). Znamy już 
olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego. W dniu wczorajszym ro 
zegrano cztery spotkania ćwierćłina- 
łowe z następującymi rezultatami: 
Szwecja — Korea 12:0 (4:0) 
Jugosławia — Turcja 3:1 (1:1) 
Dania — Włochy 5:3 (1:0) 
Wielka Brytania — Francja 1:0. 
Zwycięstwa Szwecji i Jugosławii 


Rae były dla nikogo niespodzianką, 


kord olimpijski, 2) Ponte (Hol.) 2:48.7, 3) , chociaż Jugosłowianie musieli się do 


Perez (Argentyna) 2:55, 4) Johnson (isl? 


2:564, 5) Widmer (Szwajcaria) 2:57,7. 6) i so” aabiynTi Drol Brajaorin Tur, "nym przeciwnikiem. Egzamin Korei 


(kom. Spotkanie Wielkiej Brytanii zi 
f Francją było walką dwu równych ze 


Davies (Anglia), 2:56,6, 7) „Saimon (Kane- 
da) 3:01,5. 


NI seria: 4) Jordan (Brazylia): 2:444. 2 | 


Nemsih (Węgry) 2:48,2, 3) Pomaln tAnalla) spotów., ustępujących 


brze napocić, aby wyrwać zwycię* 


jednak klasą 


75 min. zdobywa prowadzenia dla Duń- 
czyków. Nie trwa we jednak długo, bo w 
80 min. Pernigo wyrównuje po ras Wwne- 
ci i ostatni. W rezultacie ealabiczsia kea. 
troli nerwów obie drużyny naczynaję 
grać ostro. Celują w tym srczególnie aid- 
niejsi fizycznie Duńczycy i w ostatnich 
! 10 min. corax więcej Włochów pada na 


nad każdym z pozostałych trzech ze- 
| snołów, które weszły do półfinału. | TSW s 
Losowanie par półfinałowych odbe! Poe łapią PNE AA. 
„dzie się w terminie późniejszym. A W JUANA ; rę Ai 
|niałą główką tą, a w 3 min. później z 
Szwecja — Korea 12:0 (4:0). Brar- | centry Płogera w arcytrudnej pozycji u 
ki dla Szwedów zdobyli: Nordahl — 4, | sala wynik dnia wwlejem nie do obrony 
| Karlsson — 3, Rosen — 2, Green i Diel |K. A. Hansen. Sędziował b. obicktywnie 
| holm „Po jednej oraz l samobójcza. i Anglik, Ling. 
; Dziewięć tysięcy ciekawych widzów zgro ' Dania: Eigin Nielsen; Viggo Jeneca, 
imadziło się na stadionie Cristal Palace K. B. Overgaard; Axel Pilinark, Joha 
($7 naocznie stwierdzić klasę egzotycz-| Ornovookd, Iwan Jensen; John Płogoz, K. 
7R piłkarzy Korei w spotkaniu z po-| 4, Hansen, K. A. Praest. John Hansen, 
El. Secbach. 
Włosi — Caasri, Sellin, Gżovanini, Ma- 
lri, Neri, Maextrelli (grał 2 lata w Party- 
zwie w Jugoslawii), Caprile, Cassani, 


wypadł rozpaczliwie. Wynik byłby nie- 
wątpliwie wyższy gdyby nie doskonała 
gra bramkarza Korei Chonga, który kil 
kakrotnie obronił wspaniałe bomby*na- 


4 Patterson (USA) 1:09,35, 3) Siva (Braz) 2:49.2, 4) Kunz (Szwajcaria), 3) Apruic pozostałym półłinalistom. Najzacięt- | PARDO SA | Permigo, Turcom i Burini. 
nii w sztafecie 4 X 100 m st. dow. 1:10,5, 4) Neumayer (Arg). 5) Mingie (Ka- (Argentyna), 6) Steinersson (Islandla), | szym meczem było spotkanie Danii i P*SMĪków szwedzkich. Karol Hig 
pad bardzo spadły. Sztafeta stanie nada), 6) Bumer ($zwajc.). peas (Poł. Afr.), 8) Shah (Pakistan). Włoch. Nieprzychylne losowanie sko | Bogałą serię bramek rozpoczął Ke- 
się najprawdopodobniej łupem Holen pemda n p! ADO NR ONE Au. jarzyło te dwie drużyny już w ćwierć, reańczyk Min samobójczym golem. Le- 
A a kto wie, czy śrebrny medal. e (Ushy A 1ws. |atria) 2:50,6, 4) Wiidnaver (Szwajcaria) | finale, chociaż Włochy mogłyby z po wy obrońca koreański tak kopnął pites | : | 
RWE się w posiadanie Ame; 3) Valery (Francja) — 1:08,3. Í 2:59,2, $ wodzeniem ubiegać się o zwycięstwo, w 12 min, że zamiast w polu von Ś. p. B. Grabowski H 
; i wała ona w Świątyni Chonga. Pierwszą U 
W przedbojach tej sztafety, odby-| l (| aa. S S WCM 


tych w dniu £8 padł dwukrotnie sta- | 
ry rekord olimpijski. Pobiły go Dun! 
ki czasem 4:33,5, a potem Holender- 
ki — 4:315. 

W stylu grzbietowym rozegrano 
już półfinały 100 m pań oraz elimina- 
cje panów. Wśród pań bryluje zde- 
cydowanie Dunka Harup, | 

Finał 100 m st. grzbiet. pań stał 
łatwym łupem Dunki Harup. W fina; 
le, w którym znalazły się 3 Holender | 
ki, 2 Amerykanki, oraz po jednej re-| 
prezentantce Danii, Australii i Wę- 
gier, nie było właściwie walki. Ha- 
rup płynęła samotnie na przedzie, a 
'za nią Amerykanka Zimmerman, któ- 
ra rozpaczliwie, lecz bezskutecznie, 
usiłowała zrównać się z Dunką. Na 
trzecie miejsce wyszła po silnym fti- 
niszu Australijka Davis. 

Wspaniały czas Dunki, dający jej 
nowy rekord olimpijski — 1:144, 
jest tymbardziej godnym  podkreśle- 
nia, że uzyskała go ona po męczącej 
elim'nacji na 400 m st. dow., którą 
wygrała na kilka godzin przed fina- 


Europa nie spisuje się pod koszem 


Tylko Belgia i Francja ratują honor 


turniej koszykówki zbliża się do półfi- 
nałów, które rozpoczną się w dniu 7-8. 
Kilkudniowe boje pod koszem ujawni. 
ły już kilku zdecydowanych faworytów 
oraz kilku outsiderów, którzy przybyli 
do Londynu po naukę. 

W finale nie znajdą się napewno dru- 


łyny europejskie, bo tylko Belgia i Fran | 


cja mają szanse przedostać się do pół- 
finału. Jedna z najlepszych drużyn sta- 
rego kontynentu — CSR — trafiła w 
swej grupie na USA i Argentynę, które 
rozwiały sen o sukcesach czeskich ko- 
szykarzy, Do finału wchodzą dwie pierw 
sze drużyny z każdej grupy. 

W grupie A najlepiej spisywała się 
Braz;lia. Kanada, przegrywając z We 
grami, straciła szanse ną półfinał, chy- 


tej grupie obfitowały w wiele niespo- 
dzianck, gdyż poziom zespołów był wy- 
równany. Jedynie Irak ustępujący resz- 
cie o conajmniej dwie klasy nie miał 
nic do powiedzenia, Odpadły tak dobre 
zespoły jak Filipiny i Korea. Chińczy- 
cy nie dostaną się również de półfina- 
łu, chociaż wygrali z Belgami i zade- 
monstrowali dobry poziom. 

W grupie C startowała najlepsza dru- 
żyna europejska — CSR, Pech jednak 
chciał, że dostała się ona do najsilniej- 
szej grupy z USA i Argentyną na cze- 
le. Czesi przegrali z USA i czeka ich 
jeszcze mecz z Argentyną. Nie dajemy 
im jednak szans. Południowi amerykań: 
czycy sę prawdziwą rewelacją turnicju 


i ulegli USA dopiero po najzaciętszej | Dobrą postawę 


ba, że wygra z Urugwajem. Spotkanie 
to zadecyduje, która z tych drużyn bę- 
dzie drugim półfinalistą. 

W grupie B na czele znajduje tię 
Chili, mając 1 porażkę x Belgią. Zwy- 
cięstwo Belgli = Chili zdecydowało o 


łem w stylu grzbietowym. 

Wśród panów najlepszym  grzbie- 
towcem jest długi jak tyka Stack, a- 
le nie wiele ustępuje mu drugi Ame- 
rykanin Cowell. Francuz Vallery jest 


tej grupie są Egipt i Szwajcaria. 
Grupa D to 
nie przegrał 


Meksyk nie 


ani 


ZZ 


Szpaudziści skończyli karierę 


w drugiej eliminacji zespołowej 


LONDYN, 5.8. (tel. wł.) Fokt uległ | konana przez szpadzistów Argentyny | tomiast już w walce z Włochami 
wypadkowi w czasie treningu, miano! 6:10. Natomiast wyśrała z Kubą 8:6, 
wicię upadł, uderzając kolanem o (przy czym dwóch walk nie rozegra- 
planszę. Noga spuchła — stwierdzo* | no). 


4 


znacznie się poprawił Raz wygrywa 


|i jedną walkę remisuje. Najgorzej spi 


no wysiąk w kolanie. Fokt leży wstępnej grupy ćwierćfinałowej i zna-| stkie walki niemal do zera. W me- 
łóżku w West Drayton. O jego udzia lazła się w towarzystwie tak niebez- | czu z Węgrami dobrzy byli: Sobik i 
le w Olimpiadzie nie ma mowy. Wy- | piecznych przeciwników, jak Węgry, | Zaczyk, oraz Karwicki. Mieli oni po 
padek ten bezsprzecznie oddziałał b. Włochy i Norwegia. Z Włochami | dwie wygrane. Nawrocki nie wygrał 
źle psychicznie na wszystkich na- | przegrała Polska 4:11 (plus 1 remis). ładócza spotkania, W meczu z Nor- 
szych szermierzy, którzy dzisiaj roz-| Węgry — Norwegia 8:8, przy czym  wegią Włochy wygrały 13:3. 

poczęli swój start b. niepomyślnie. | Węgrzy wygrali tylko jednym trafie- | 


y te; 
i niem. Węgry — Polska 10:6 Tak więc z tej grupy zostały wyeli 


Polska' wylosowała minowane Polska i Norwegia. Do puli 


silną grupę w 
eliminacjach, do których weszła Ar- 
gentyna — mistrzyni Południowej A- 


meryki oraz Kuba. Polska została po 


Jeśli chodzi 
słaby początkowo był Karwicki, a to 
w meczach z Argentyną i Kubą. Na- 


o zawodników, to b.| półfinałowej dostały się Węgry, Wło 


chy, Francja, Dania, Szwecja, Szwaj- 
caria, Belgia i Luxemburg. 


walce. Zdecydowanymi outsiderami w wielki 


W ten sposób przeszła do na-| sał się Nawrocki, przegrywając wszy 


kie pojęcie, jak lruk. 

Ostatnie spotkania w grupach: 
Grupa A: 

Brazylia — Kanada 57:35 

Urugwaj — Węgry 49:31 

Włochy — W, Brytania 49:28 

Węgry — W. Brytania 60:23, 

Brazylia — Włochy 37:31. 

Grupa B: y 

Filipiny — Chiny 51:32 

Korca — Irak 120:20 

Belgia — Chili 38:36. 

Najbardziej emocjonujący mecz dnia 
Belgia — Chili zakończył się niespo- 
dziewanym sukcesem Belgów. Chili by- 
io faworytem, Nikt też się nie dziwił, 
zdy Chile prowadziło do przerwy 20:15, 
Belgów uważano za 
sukces. Tymczasem po penzie 
Belgowie grając nadzwyczaj ambitnie 


popis Meksyku, który | wyrównali na 21:21, Doskonale grający 
jednego spotkania. Popap i Hermans strzelali celnie i aza- 
miał zbyt ciężkiej drogi, la zwycięstwa przechyliła się na stronę 
gdyż w grupie tej znalazły się Irlandia Belgii. 


Sukces Belgów mógł wypaść jeszcze 
wyraźniej, alo sdenerwowani gracze 2e 
przepaścili cały sereg rzutów karnych. 


Grupa Ć: 
USA — Egipt 66:28 
CSR — Egipt 52:38 
CSR — Szwajcaria 54:28. 
Argentyna — Peru 42:34. 


‘upa D: 

Persja — Irlandia 49:22 
Meksyk — Persja 68:24 
Kuba — Irlandia 88:25. 


FLORET INDYW. 


1) Buhan (Francja) — 7 zwyc. 

2) Oriola (Francja) — 5 zwyc. 

3) Mazlay (Węgry) — 4 zwyc. (22 'ra- 
nla). 

4) Lloyd (Anglia) — 4 zwyc. (29 trafień) 
5} Bougnol (Francja) — 3 zwyc. 

6) Di Rosa ;Włochy) — 3 zwyc. 

7) Valcke (Bałgia) -- 1 zwyc. 

8) Ruben (Dania) — 1 zwyc. 


z 


z 


prawdziwą bramkę szwedzką uzyskał 
Nordahl w 25 min. W 3 min. później| Przerzedzają się szeregi starej gwardić 
Green podwyższył wynik do 3:0. W 40| sportowej! W dniu wczorajszym otrzy 
į min. zdobyli Szwedzi 4-tą bramkę przez| maliśmy smutną wiadomość o nagłej 


Nordhala, śmierci Bronisława Grabowskiego. 


Kim był śp. Bronisław Grubowski? 
Młodszej gencrucji nazwisko to nia 


Po przerwie było już tylko strzelanie | 
na jedną bramkę. Wprawdzie Korea też | 


| LONDYN, 5.8 (Tel. wł.). Tasiemcowy awansie Europejczyków. Spotkania w |i Persja, mające o koszykówce tak wiel. | zdobyła się na jeden atak, ale skończył | powie wiele. Nie mówi ono też i wielu 


starszym. Śp. Zmarły, mimo swej 4ze- 


| y t rokiej i intensywnej działulności, ogre- 
Chong anów dokazywał cudów, aż niczał się bowiem przede wszystkim do 


wresacie bramki aypmęły się jek z roga | terenu lokalnego. A terenem tym był 


obfitości, Karlsson, Dietholm i anów Lwów, gdzie Bronisław Grabowski præ 
Karlsson strzelili tezy bramki w cięg" 


pięciu minut. Po krótkim odpczynku no- 

| wą serię roaponzął Rosen, dwie strzelił 
| Nordahl i jedną Karlason. Przypieczęto- 
wał porażkę Koreańczyków Rosen, usta- 
lejąc wynik meczu na 4 min. przed koń- 
| cem spotkania. 


Wielka Brytania — Francja 1:0. Mecz | 
znających się dobrze z szeregu poprzed. | 
nich spotkań piłkarzy Anglii i Francji | którzy wyrębywali sportowi polskiemu 
zakończył się nikłym zwycięstwem Angli. pierwsze ścieżki nie dla zysku ani dla 
ków, którzy jako całość byli zespołem | zaszczytów, lecz s głębokiego umiłowa- 
herdziej wyrównanym i rozumiejącym i | nia sprawy. Był jednym z towarzyszy 


|się on tylko rzutem rożnym. 


couał w znanym i zasłużonym klubie 
, Lechia, należącym do wielkiej trójki, 
| która stała u kolebki polskiego sportu. 
Czarni, Pogoń i Lechia — oto trzy sy: 
nonimy, to trzy pierwsze filary, na któ 
rych miał się z czasem oprzeć wiel 
gmach polskiego sportu. 

Śp. Bronisław Grabowski należół da 


s 
| 
j generacji pionierów., Byl jednym z tych, 
l 


= 


kogutem na piersiach walczyli zażarcie, 
ale nie myśleli o wzajemnej wepółpra. 
cy. W rezukacie indywidualne wysiłki na- 
pastników nie dały żadnego rezultatu i 
gdy Hacdisty zdobył pierwszą i jedyną 
hramkę dla Anglii, Francuzi utracili zu- 
pełnie animus. Próbowali jeszcze wy- 
równać, pchali się uparcie do przodu, 
ale akcjom brskło wykończenie. 


SIPADA ZUGPOŁOWO 


I grupa: Argentyna — POLSKA 10:6 
Argentyna — Kuba 9:5 
POLSKA — Kuba 8:6 

Belgia — Meksyk 10:6 

USA — Finlandia 9:5 
Norwegia — Chile 16:0w.o. 
Włochy — Brazylia 14:2 

Egipt — Portugolia 11:5 
$zwajcaria — Portugalia 4:6 
Szwecja — Grecja 16:0 w. o. 


stote gry zespołowej. Piłkarze z galijskim 


H grupa: 
NI grupa: 
IV grupa: 
y grupa: 
VI grupa: 


VII grupa: 
N ELIMINACJA 


Wiochy — Polska 14:1. 

Egipt — Anglia 10:5. 

Francja — Dania 11:4. 

Szwajcarla — Argentyna 11:3. 

Węgry — Norwegia 8:8 (lepszy stosu- 
nek trafień). 

Luksemburg — USA 8:6, 


bojowych obecnego dyrektora Główne. 
go Urzędu Kultury Fizycznej inż. T. 
Kuchara i wielu innych rozsianych dziś 
po całym kraju. Dzięki ich entuzjazmo- 
wi i poświęceniu się dla idei powstały 
pierwsze silne zręby naszego sportu już 
w okresie, gdy w wielu krajach jeszcze 
o tym nie myślano. 

Śp. Bronisław Grabowski był duszą i` 
ciałem oddany „swojej“ Lechii. Proce- 
wał również na szczeblu Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej oraz należał do 
dobrze zasłużonych sędziów piłkarskich, 
Ciężka choroba serca,  spotęgowana 
przejściami w czasie wojny i okupację 
uniemożliwiła mu, po odzyskaniu mie- 


podległości, powrót do tak czynnego 
zawsze życia sportowego.  Obsericował 


je jednak zdaleka, ciesaqc się sukcesu 
mi i bolejąc nad niedociągnięciami. 

Nagły atak przerwał pasmo uczciwego 
żywota. Osierocił żonę i matkę, dla któ- 
rych świadomość, że śp. Zmarły poza. 
stawił wśród wszystkich, którzy Go 
znali i cenili szczery żal i smutek, niech 
będzie choćby częściowym — pociesze- 
niem. 

Cześć Jego pamięci! 

Wyprowadzenie zułok śp, Nronisława 
Grabowskiego nastąpi w sobotę 7 bm. z 
kaplicy Karola Boromeusza na cmen. 
tarz Powązkowski. 


